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Jutro przed południem -
powszedni stralk itibw w Połscc

Warszawa, 18. 10. (A) Jutro (wtorek) od- 
hedz f̂; się strajk protestacyjny ludności żydów 
skiej przeciwko ghettu ławkowemu na wyż- 
tzych uczelniach.

Do strajku protestacyjnego nawołują wszy­
stkie bez wyjątku stronnictwa żydowskie. 
Strajk trwać będzie we wtorek od godziny 8 
rano do 12 w poł. i obejmie wszystkie ośrodki 
ludności żydowskiej w całej Polsce.

W dniu tym odbędzie się szereg zebrań lu­
dowych w poszczególnych miai tach i miaste­
czkach na terenie Rzplitej. Zebrania te będą 
organizowane przez komitety lokalne.

W Warszawie w czasie trwania strajku od­
będzie się wielkie zebranie ludowe przeciwko 
antysemityzmowi. Na zebraniu tym wystąpią 
też przedstawiciele demokracji polskiej, PPS 
i in.

Również w tym czasie odbędą się zebrania 
zwołane w lokalach organizacyj socjalistycz­
nych i zawodowych.

W godzincah od 8—12 będą nieczynne ży­
dowskie sklepy, warsztaty, fabryki! i td.

Również wszelkie żydowskie instytucje spo­
łeczne w czasie strajku będą zamknięte.

Warszawa, 18. 10. (A) Przygotowania do ju­
trzejszego strajku, proklamowanego na znak 
protestu ze studentami żydowskimi, walczący­
mi przeciwko średniowiecznemu ghettu ław. 
kowemu, są już ukończone i jest niemal pew­
nym, że całe żydostwo Warszawy jutro między 
godziną 8 a 12 w południe porzuci pracę, za­
mknie sklepy, biura i fabryki i zbierze się w 
6 salach, gdzie jednocześnie odbędą się wielkit 
wiece protestacyjne, na których wystąpią przeć 
stawiciele wszystkich partii politycznych i or 
ganizacji gospodarczych.

Rachunek strat l zysków
w francuskich wybórach komunalnych

Zwycięstwo lewicowych ugrupowań frontu ludowego
Paryż 18. 10. PAT. Znane już są rezulta­

ty dotyczące 1525 mandatów radców gene­
ralnych. Na ogólną liczbę 1526 nie ogłoszo­
no jeszcze wyników głosowania dotyczącego 
tylko jednego mandatu.

Podział mandatów wraz z wskazaniem 
zysków i strat w porównaniu z wyborami 
kantonalnymi w roku 1931 przedstawia się 
W sposób następujący:

Socjaliści S.F.I.O. — 234 mandaty (uzys 
kali 71 mandatów),

komuniści — 41 mandatów (zyskali 31 
mandatów), 

unia socjalisty czno - republikańska —  46 
mandatów (stracili 11),

socjaliści niezależni —  15 mandatów (stra 
Ciii 5 mandatów),

radykali — stronnictwo Kamua Pelleta- 
&a — 2 mandaty (zyskali 1 mandat), 

radykali socjalni —  526 mandatów (utra­
cili 42 mandaty), 

radykali niezależni — 119 mandatów (stra 
Cdi 25 mandatów), 

demokraci ludowi — 26 mandatów (zyska 
li 2 mandaty), 

republikanie lewicowi —  207 mandatów 
^utracili 34 mandaty),

unia republikańsko - demokratyczna — 
240 mandatów (zyskali 9 mandatów), 

konserwatyści —  59 mandatów (utracili 
6 mandatów),

parcia społeczna francuska — 14 manda­

tów (zyskali 10 mandatów),
partia ludowa francuska — 2 mandaty 

(zyskali 1 mandat), 
autonomiści alzaccy nie uzyskali żad­

nego mandatu, stracili dwa mandaty.

W ybory do rad okręgowych
Paryż 18. 10. PAT. Jednocześnie z wybo 

rami do rad generalnych odbyły się wybory 
do rad okręgowych (Arrondissements;. Rad 
cy okręgowi jak wiadomo współdziałają z 
podprefektami w ich obowiązkach adminis­
tracyjnych, a ich rola polityczna polega na 
braniu udziału w kolegiach wyborczych do 
senatu.

Wyniki wyborów radców okręgowych 
wskazują te same tendencje ogulne jak i 
wybory do rad generalnych.

Wyniki wyborów dotyczące 1835 manda 
tów przedstawiają się w sposób następują­
cy:

socjaliści S.F.I.O. —  309 mandatów (zys­
kali 44 mandaty), komuniści 66 mandatów 
izyskali 43 mandaty), unia socjalistyczno -

republikańska —  31 mandatów (strata 7 
mandatów), socjaliści niezależni — 15 m an­
datów (strata 18 mandatów), radykali siron 
nictwa Kamila Pelletana — 5 mandatów (zy 
skali 2 mandaty)- radykali socjalni — 54*4 
mandatów (strata 37 mandatów), radykali 
niezależni — 114 mandatów (strata 33 man­
daty) , demokraci ludowi — 54 mandaty (zys 
kali 9 mandatów), republikanie le\/icow1 —  
237 mandatów (strata 78 mandatów), repu­
blikańska unia radykalno - demokratyczna —  
391 mandatów (zysk 10 mandatów), konser 
watyści — 68 mandatów (zysk 2 mandaty), 
społeczna pa tia francuska 29 (zysk 23), 
francuskie stronnictwo ludowe — 2 (zysk 1 
manaat), autonomiści alzaccy stratili 1 man 
dat, nie uzyskali żadnego.
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WZMOCNIONA OŚ 
PARYŻ—LONDYN

w odniu manewrów na osi Rzpi-Derlln
Warszawa, 18 10. (A) Korespondent parys­

ki „K uriera W arszawskiego1* donosi. We fran ­
cuskich kołach politycznych piątkowa mowa 
Edena sprawiła zasadniczo wrażenie dobre. 
Pertinax uważa, że stanowi ona poważne o- 
strzeżenie Anglii pod adresem państw  to tal­
nych. Mowa ta potwierdza bezwzględnie soli­
darność Anglii z Francją, choć solidarność tę 
Francja zmuszona była okupić znacznymi u- 
stępstwami na rzecz tezy angielskiej w sprawie 
wycofania ochotników cudzoziemskich.

A więc F rancja — jak  było do przewidzenia 
— wyraziła swą zgodę na przyznanie prawa 
strony walczącej gen. Franco, w zamian za 
„symboliczne** wycofanie z jego obozu około 
5,000 wolonlariuszów włoskich. Za ustępstwo 
to, już nie symboliczne, lecz substancyjne, 
Francja zyskała pewność, że Anglia nie sprze­
ciwi się — a możę nawet i poprze (?) ewentu­
alnie decyzję rządu francuskiego przywróce­
nia sobie swobody ruchów w dziedzinie otwar­
cia granicy pirenejskiej.

Ten punkt widzenia został potwierdzony w 
deklaracjach, wygłoszonych na podkomisji 
dziewięciu. Deklaracja am basadora francuskie­
go Corbina i delegata angielskiego lorda Ply- 
moutha były do tego stopnia identyczne, że 
można śmiało pod deklaracją francuską po­
stawić podpis angielski i odwrotnie. W okoli­
czności tej tkwi niev ątpliwie wzmocnienie osi 
Paryż — Londyn do tego naw et stopnia, że na 
przykład „Journal des Debats** ma za złe Ede­
nowi, iż wyraził się w słowach, które na lewym 
skrzydle rządu francuskiego mogą być zrozu­
miane jako zachęta do otwarcia granicy pire­
nejskiej (czyli jawmego dostarczania pomocy 
rządowi W alencji).

Tak też zrozumiano sytuację w P.zymie i 
Berlinie, o czym świadczy między innym i gwał 
towna wycieczka von Ribbentropa przeciwko 
Anghi i Edenowi, tudzież groźby zawarte w 
jego przemówieniu, że Niemcy i W łochy zmu 
szone będą odpowiednio zareagować na •wy­
padek, gdyby Paryż i Londyn przywróciły so­
bie swobodę ruchów w sprawie hiszpańskiej...

Am basador włoski Grandi był tym  razem 
mniej brutalny niż Ribbentrop, ale dlatego, że 
Włochy zmuszone do liczenia się z Anglią wię­
cej niż Niemcy, m anew rują bardzo subtelnie. 
W rzeczywistości jednak państwTa leżące na osi

Rzym — Berlin doskonale dzielą między sobą 
rolę zależnie od okoliczności i rozwoju wyda­
rzeń. O podziale ról świadczy najlepiej fakt, 
że gdy Ribbentrop atakuje dyplomację angiel­
ską, Mussolini „staje się niepokojącym dla 
Francji**.

Tak brzmi tytuł artykułu posła de Kerillsa,

redaktora naczelnegb dziennika „L‘Epoque“.
„Polityka Mussoliniego jest dziś ostrzeże­

niem, zwróconym przeciwko Francji** — do­
daje przywódca francuskiej prawicy narodo­
wej.

Oto co głównie dyktuje dziś Francji stano­
wisko jej w polityce solid irności z Anglią.

Uroczyste zobowiązanie 
gen. Franco 

w sprawie Wysp Balearskich
■ Salamanka, 18 .10. (R) Przedstawiciel rzą­

du generało Franco oświadczył, że wszelkie 
pogłoski rozpowszechniane zagranicą na temat 
suwerenności W ysp Balearskich zmuszają rząd 
narodowy do uczynienia kategorycznego i u ro­
czystego oświadczenia nie pozostawiającego 
żadnych wątpliwości co do charakteru admi­

nistracji państwowej na tych yryspach i co do 
składu znajdujących się tam garnizonów, k tó ­
re są i zawsze będą składały się z elementów 
hiszpańskich. Rząd gen. Franco zapewnia, że 
wyspy Balearskie nie będą nigdy stanowiły 
niebezpieczeństwa dla interesów innych mo­
carstw na Morzu Śródziemnym.

Ponad 20 tysięcy uchodźcduf
wróciło do Hiszpanii

Paryż, 18. 1(1. PAT Według dotychczaso­
wych obliczeń, liczba emigrantów hiszpańskich, 
których władze francuskie odstawiły z pow ro­
tem do Hiszpanii republikańskiej przez gra­
nicę na odcinku wschodnich Pirenejów  ma 
wynosić 22.800. Należy zaznaczyć, iż ten sam 
proces repatriacji uchodźców hiszpańskich 
miał również miejsce na odcinku Hendaye na 
terenie Hiszpanii nacjonalistycznej,

Paryż, 18. 10. (A) Z  Perpignan donoszą o 
dalszych usiłowaniach masowego przekracza­
nia granicy francuskiej przez ludność z tery­
torium  Hiszpanii republikańskiej. W tych 
dniach hiszpańskie władze pograniczne zatrzy­
mały około 140 młodych ludzi, którzy chcieli 
schronić się na terytorium  francuskim . Aresz­
towanych karabinierzy odstawili natychm iast 
do miasta Seu Urgel, gdzie osadzono ich w 
koszarach, poddając surowemu regulaminowi

więziennemu. Kilku aresztowanych poddano 
dla przykładu publicznej chłoście.

Dalsze sukcesy 
powstańców

Salamanka, 18. 10. (R) Komunikat kw atery 
głównej wojsk geneiała Franco wydany7 w no­
cy, podkreśla znaczenie dokonanych wczoraj 
postępów, a przede wszystkim zajęcia m iasta 
Colungi. Znajduje się ono na drodze kolejowej 
i przy szosie łączącej Villa—Viciosa i Gijon. 
W ojska gen. Franco są obecnie w  odległości 
18 km. od Villa Yiciosa. Największe trudności 
zostały już przezwyciężone. Teren, na k tóry  
wkroczyły obecnie kolum ny wojsk gen. F ran ­
co jest o wiele mniej górzysty i nie przedstawia 
tak wielkich jak  dotychczas przeszkód, które 
wstrzymywały postępy przede wszystkim zmo­
toryzowanych części armii.

| Dlaczego Japonia odmawia udziału 
w  Konferencji brukselskiej

„Strefa osiedlenia“ 
dla emigrantów polity­
cznych w Czechosłowacji

Praga. 18. 1U. (R) Ministerstwo spraw we­
wnętrznych przeprowdza w daszym ciągu i 
10 w ro&sezrzony ch rozmiarach akcję osied­
lenia emigrantów politycznych tylko w pię­
ciu powiatach na wyżynie czesko moraws­
kiej. Akcję te podjęło ministerstwo dla lep­
szej ewidencj: i nadzoru nad emigrantami 
politycznymi, głównie z Niemiec i Austiii.

Ohydny mord masowy
Czerjiiowce 18. 10. Sąd przysięgłych w 

Czem iow cach skazał na  dożyw otnie ciężkie 
robo ty  Syryla M aksym czuka, k tó ry  w ym or 
dowai sk ładającą  się z 5 eiu osób rodzinę 
w łościanina T urkana, w tym  również 10-m ii 
Sięczne dziecko, przy czym łupem  jego  s ta ­
ło się zaledwie 140 lei (nie całe 5 zło tych).

Niezwykły gość w pociągu
Kartuzy. 18. 10. Na linii kolejowej Kętrzy- 

no—Kartuzy, podczas masowego przelotu

Tokio. 18. 10. (R) Agencja Domei donosi: 1 
Zdaniem dzienika „Asahi“ Japonia nie w eź-1 
mie udziału w konferencji brukselskiej z kii 
ku powodów: 1) Akcja Japonii w Chinach 
opiera się wyłącznie na prawie obrony, 2) 
dlatego, że Japonia uchyla się ze względów 
zasadniczych od współpracy z Ligą Naro­
dów w dyskusji natury politycznej i jeżeli 
konferencja brukselska ma się zebrać z  ini­
cjatywy sygnatariuszy paktu 9-ciu mocarstw 
to zbiera się ona jednak przede wszystkim 
na skutek rezolucji powziętej przez Ligę Na-

dzikich kaczek z północy nad jeziora kaszu­
bskie, jeden z ptaków oderwał się od groma 
dy i wpadł na szybę mknącego pociągu. — 
Kaczka przez wybitą szybę przedziału 2-ej 
klasy, znalazła się w wagonie, budząc sen­
sację wśród pasażerów. Żywy okaz prze­
wiozła obsługa pociągu do Kartuz.

[rodów, 3) rząd japońsk i zawsze odrzuca 
I wszelkiego rodzaju interwencje trzecich mo 
carstw i stwierdza, że słuszne i sprawiedliwe 
rozwiązanie sprawy chińskiej nie może być 
inaczej załatwione, jak w drodze rokowań 
między Chinami i Japonią z uwzględnieniem  
specyficznej sytuacji Japonii na Daiekim  
Wschodzie, 4) nic nie wskazuje, aby celem  
konferencji było ułatwienie swobodnej wy 
miany zdań pomiędzy sygnatariuszami pak' 
tu, w rzeczywistości bowiem konferencja 
nie będzie mogła spełnić pokładanych wr riej 
nadzieji. Od 7 lipca Japonia nawiązała Kon­
takt z W. Brytanią, Stanami Zjednoczony­
mi i innymi sygnatariuszami paktu i oozywS 
stym jest, że Liga N arodów  jak i Anglia i 
Ameryka starają się traktować sprawę Dal« 
kiego Wschodu w  sposob pozwalający iffl 
wyciągnąć możlWe korzyści; podczas gdy 
Japonii chodzi o  rozstrzygnięcie zatargi 
chińsko japońskiego.
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Wsiusikic granice Palestyny
ściśle strzeżone

Jerozolima. 18. 10. PAT. Większe siły zmo 
loryzowane angielskie zostały skoncentro­
wane we wschodniej części Transjordamii, 
by przeszkodzić wtargnięciu Beduinów, któ 
rych ruchy w pustyni są znów pilnie strzeżo 
ne przez samoloty. Właściwie wszystkie gra 
nice, nie wyłączając palestyńskiej, zostały 
za mknięle. Spowodowało to prawie zupełny 
zanik obrotu handlowego, a stąd znaczny 
wzrost cen na żywność i artykuły pierwszej 
potrzeb}-.

Władcy arabscy — 
w obronie podżegaczy

Londyn, 18 10. (R) Według info: m acyj ze 
źródeł arabskich, szefowie państw  arabskicn, 
sąsiadujących z Palestyną, wystosowali do rzą 
du brytyjskiego memoriał, proponując swe u- 
sługi celem doprowadzenia do pow rotu depor­
towanych i wydalonych przewódców arabskich. 
Memoriał ma podkreślać, że obecność deporto­
wanych i wydalonych jest niezbędna w związ­
ku z mającym  nastąpić przyjazdem nowej ko­
misji brytyjskiej dla rokow ań z obu stronam i 
w Palestynie.

Zastępcza służba wojskowa 
w eszła w  życie

Warszawa. 18. 10. (A) Dzis w południe, 
stanęli po raz pierwszy do pracy wszyscy po 
wołani z tytułu obowiązku zastępczej służby 
wojskowej Na pierwszy ogień posali prze­
ważnie urodzeni w roku 1911, ale w niektó­
rych ■ Izielnucach powołano także osoby star 
&ze. Przeważającą ilość powołanych skiero­
wano do miejskich punktów pracy, t. zn. do 
oddziałów inżynierskich, które prowadzą ro 
bot} komunikacyjno regulacyjne. Najwięk­
sza ilość zgrupowała się na Pelcowiiźnde —

gdzie buduje się wał przeciwpowodziowy. 
W oddziałach pracujących przy przewoże­
niu ziemi w kierunku cytadeli pracują pra­
wie sami m ieszkańcy żydow skiej dzielnicy 
Taki sam duży odsetek Żydów jest przy ro­
bolach na forcie na Żoliborzu. W śród Ży­
dów jest elem ent niezw ykle rozmaity. Pod­
czas rejestracji stwierdzono mianowicie, iż 
zgłosił się aplikant aawokacki, dyrektor fa­
bryki, oraz 2 lekarzy

Nowa seria „wrogów ludu 4 4

Moskwa 18. 10. PAT. Bieżąca kronika pro 
cesów i wyroków śmierci, według wiadomoś 
ci dochodzących do korespondentów zagra­
nicznych, przedstawia się następująco:

Trybunał wojenny bia^łruskiogo okręgu 
wojskowego skazał 9-ciu członków „kontrre­
wolucyjnej organizacji trockistów skr .  dy­
wersyjno - szpiegowskiej”, działającej w 

okręgu złobińskim, na karę śmierci przez 
rozstrzela nic. Wśród skazanych znajdują się: 
sekietairz rejonowego komitetu partyjnego, 
przewodniczący rejonowego komitetu wyko­
nawczego i prokurator rejonowy. Wyrok jest 
ostateczny.

W Stai hnowszczyźnie, na Ukrainie, toczy 
się proces 7-miu członków kontr - rewolucyj­
nej organizacji dywersyjnej, na której czele 
stali sekretarz rejonowego komitetu partyj 
nego i przewodniczący rejonowego komitetu 
wykonawczego. Organizacja ta prowadziła 
akcję szkodniczą w kołchozach, głównie w 
dziedzinie hodowlanej. W ciągu ostatnich 2 
lat wygubiono 900 koni, 235 źrebiąt, 245 by

dla rogatego, 441 owiec i 2758 sztuk nieroga 
cizny.

W rejonie bijskim (Syberia zachodnia), 
rozstrzelano lako wroga ludu przewodniczą­
cego kołchozu im. Stalina.

W  rejonie kurlińskim (Syberia zachodnia) 
rozpoczął się pokazowy pńoces członków 
kontrrewolucyjnej organizacji trockistowsko 
bucharinowskiej, która prowadziła akcję 
szkodniczą w kołchozach, oraz dyskredytows 
ła organa władzy sowieckiej w  oczach lud­
ności. Na ławie oskarżonych zasiadł m. in.

przewodniczący rejonowego komitetu wy­
konawczego. Wszyscy pod sądni odpowiadają 
z art. 58 k.k. Na doraźnie zwołanych wie­
cach chłopi domagają się wyroku śmierci na 
wszystkich podsądnych.

Dyrektor państwowego urzędu zbożowego 
w Odessie wraz z kilkunastu funkcjonariu­
szami tego urzędu został pociągnięty do od­
powiedzialności sądowej za należenie do 
kontrrewolucyjnej organizacji trockistowBko 
bucharinowskiej.

Pułk. Miedziński ną czele 
organu OZN.

W Warszawie w związku z zapowiedzią ry­
chłego ukazania się pisma codziennego, któ­
re by było oficjalnym organ m Obozu Zjed­
noczenia Narodowego, krąży pogłoska, że re 
daktorem naczelnym nowego dziennika Obo­
zu będzie p. poseł Bogusław Miedziński, re­
daktor „Gazety Polskiej”.

,,Orędownik“ 
napiętnowany

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Łódzkich 
na specjalnym posiedzeniu w iniu 16 bm. 
powziął następującą uchwałę.

„W związku z bezprzykładnym atakiem 
„Orędownika” na jednego z członków Syndy 
katu Dziennikarzy Łódzkich, Zarząd SDŁ. 
stojąc na straży etyki zawodowej i powołu­
jąc się na wielokrotne uchwały oraz przypom 
nienia zarówno Zarzadu Głównego Związku 
Dziennikarki Rzeczypospolitej Polskiej jak i 
Walnego Zajazdu Dziennikarzy, piętnuje te­
go rodzaju metody walki między (dziennika­
rzami”.
Oświadczenie 
prasy wileńskiej

Cztery wydawnictwa dzienników wileńs­
kich ogłosiły wspólne oświadczenie, w któ­
rym stwierdzają, iz wydawnictwa wileńskie 
wobec coraz częstszych konfiskat uznały za 
konieczna zwrócić się do Polskiego Związku 
Wydawców Dzienników i Czasopism, aby 
wszczął starania o zaniechanie stosowania 
wobec prasy metod następujących:

a) prewencyjnego powiadamiania dzien­
ników przez przedstawiciela I. instancji, że 
w  razie zamieszczenia jakiegoś notory cznie 
znanego faktu wydawnictwa ulegnie konfis­
kacie;

b) zajmowania pisma bez piśmiennego do­
kładnego wskazania co mianowicie jest za­
jęte;

c) zajmowania pisma bez nadawania spra 
wie przewidzianego prawnie biegu sądowe­
go;

d) konfiskowania pism bez Żaanycb pod­
staw prawnych, za artykuły, w których nie 
sposób dopatrzeć się jakichkolwiek cech 
przestępstwa.

Wydawnictwa wileńskie proszą Związek 
Wydawców o wszczęcie odpowiedniej akcji 
zarówno wśród wydawnictw,, jak i  wobec 

Władz,

Konsul angielski w kibucu 
chaluców w  Wilnie

Konsul Brytyjski w Warszawie zwiedził w 
tych dniach w towarzystwie dyrektora Centr 
Wydziału Palestyńskiego w Warszawie p. 
Szafa"?, kibuc chaluców „Łzacharia” w Wił 
nie. Konsul interesował się szczegółami pra 
cy chaluców, działalnością kulturalną kibu­
cu oraz stopniem przygotowania do pracy 
w Palestynie.

P. konsul wyraził uznani* i zadowolenie 
z osiągniętych wyników kibucu.

B. starosta Twardowski 
wyjechał.,.

Bohater głośnego procesu o nadużycia do­
konane na stanowisku starosty w Działdo­
wie na Pomorzu, dr Adam Twardowski, któ­
ry w następstwie wyroku sądu apelacyjnego 
w  Poznaniu ma odcierpieć karę 6-ciu mie­
sięcy więzienia, jako resztę kary nałożonej 
mu przez sąd po odliczeniu aresztu śledcze­
go, został wezwany przez prokuratora Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu, do odcierpienia 
kary.

Skazany nie stawił się na wezwanie. We­
dług informacji dr Twardowski wyjechał za 
granice.

Basiści węgierscy 
mają głos

Budapeszt, 18. 10. (PAT) Przy niespodzie­
wanie licznym udziale publiczności odbyło się 
wczoraj wieczorem w reducie budzińskicj ze­
branie skrajn ie prawicowej partii „frontu na- 
rodowego**. Główny mówca redaktor skrajnie 
prawicowego pism a ,,Uj Magyarsag** Rajniss 
poddał ostrej krytyce ostatnie wystąpienie 
przewódców stronnictw  opozycyjnych, którzy 
— jak  wiadomo — wypowiedzieli się za zasa­
dami legitymistycznymi Zdaniem Rajnissa, Wę 
gry nie są m onarchią, lecz wolnym królestwem  
P artia  jest zdania, że jeżeli chodzi o przyszłość, 
Węgry nie mogą się niczego spodziewać od 
Francji i państw  sukcesyjnych, a orientacja w 
tym  kierunku jest żydowską ( ! ! ) ,  a nie wę­
gierską polityką zagraniczną. Natom iast wierzy 
my — oświadczył mówca — i wierzy w to tak­
że regent Węgier, że związek W ęgier z W ło­
chami jest początkiem nowej epoki w dziejach 
Europy. Ruch reprezentowany przez partię 

wzornic sie co prawda na podohnrch mchach

zagranicznych, ale jest i pozostanie czysto wę­
gierskim. Rajniss zwrócił się następnie (oczy­
wiście!) przeciwko Żydóm, stanowiącym jego 
zdaniem o4 proc. inteligencji w Budapeszcie, 
przeciwko prasie i kapitałowi żydowskiemu, 
który, broniąc własnych interesów, wywiera 
presję na rząd, aby zwalczał skrajną prawicę, 
której celem jest osiągnięcie sprawiedliwości * 
dla ludu węgierskiego wewnątrz kraju, aby 
móc domagać się sprawiedliwości dla Węgier 
na zewnątrz.
•
Śmiertelne zatrucie 
3 dzieci alkoholem

Czcrniówce 18. 10. „Nasza Ricez” podaje  
że w miejscowości Rasłuj (Beeąrąbia# 12-łet 
nia Florika Spynu pod nieobecność rodzi* 
ców zabawiała eóre< iziki sąsiadów pięciołcitm. 
i trzyletnią, częstując je wódką, Dzieci wj" 
piły litr wódki, wskutek czego dwie młodnt 
dziewczynki zmarły natychmiast w następ* 
stwie zatrucia alkoholem, a Florika Spgun 
’m lc7V ze śmiercią.
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WIZERUNEK DYKTATORA

„OJCIEC TURKÓW
Dyktator 
0 wielu nazwiskach

Jasnowłosy pan o niebieskich oczach, który 
jest dyktatorem  Turcji, siedem razy zmieniał 
nazwisko. Z początku był po prostu Mustafą, 
nazwanym tak przez swych rodziców w Salo­
nikach. W  szkole przezwali go koledzy Musta­
fą Kemal, aby go odróżnić od innych małych 
M ustafów i dogodzić zarazem jednem u z na­
uczycieli, k tóry  odkrył w nim wielkie zdol­
ności m atem atyczne: „Kemal” oznacza po a- 
rabsku „doskonały”. Po kam panii dardanels- 
kiej został Mustafą Kemal Paszą, które to o- 
statnie słowo jest tytułem  oficerskim równym  
generałowi. Kiedy pokonał Greków’ w r. 1921, 
przybrał ty tu ł „Ghazi M ustafa Kemal Pasza”, 
w tym  „Ghazi” oznacza „zwycięzca”. W  dzie­
sięć lat później odrzucił „Paszę”, gdyż skaso­
wał był w łaśnie tytuły wojskowe. W r. 1934 
nakazał wszystkim  Turkom  dodać do imienia 
nazwisko rodowe na wzór zachodnio-europej­
ski i sam w ybrał dla siebie „A taturk”, co zna­
czy „Ojciec Turków ”. Został wtedy Kemalem 
A taturkiem .

Turecki Piotr Wielki
Kemal A taturk, kolos wyprężony na tle turec 

kiego nieba — jego posąg z bronzu w sm okin­
gowej m arynarce i wojskowych bryczesach 
panuje nad Złotym Rogiem — znajduje się w 
sytuacji zdobywcy, k tóry  nie m a już nic do 
zdobycia. Reformy jego były tak radykalne
1 tak  rozległe, że nie wiele pozostaje do zro­
bienia, przynajm niej w  dziedzinach socjalnej 
i ku lturalnej. Zniósł fez, przekształcił mecze­
ty  na spichrze, zlatynizow ał pisownię turec­
ką. Skasował poligamię, ustanow ił nowy ko­
deks, urządził kasyno z płatnym  wejściem wT 
pałacu sułtanów'. Zarządził obowiązkowe od­
każenie wszystkich domów Istam bułu. Narzu­
cił krajow i kalendarz gregoriański i system 
m etryczny, przeprowadził pierwszy w dziejach 
Turcji spis ludności. Wprowadzi! przedślubne 
badanie lekarskie i zbudował w górach Ana­
tolii nową stolicę, Ankarę, aby zdetronizować 
dumny Konstantynopol. Zapewnił obywatelom 
i firmom tureckim  wyłączność w licznych dzie 
dżinach handlu, zakazał drukow ania i kolpor 
towania książek o magii i nadał nowe naz­
wisko każdemu Turkow i. W yzwolił kobietę, 
odsunął od wpływów kler i polecił napisać 
pod swoim nadzorem nową historię Turcji, 
k tóra dowodzi, że T urcja jest prażródłem  wszel 
kiej cywilizacji. Kemal A taturk, jest arcyty- 
pem dyktatora, wcieleniem reguły totalistycz- 
nej.

Z charakteru i czynów przypom ina P iotra 
Wielkiego, k tóry  podobnie ucywilizował swój 
kra j kosztem strasznych ofiar. Kemal A taturk 
jesl najsurow szym  z dyktatorów'. Na pewnym 
przyjęciu oficjalnym  spoliczkował publicznie 
posła egipskiego za to, że śm iał zjawić się z 
wyklętym fezem na głowie.

Zdrajca z miłości ojczyzny
Nikt nie zdradził tyle razy swych zwierzch- 

v ników, a czynił to zawsze wiedziony miłością 
ojczyzny. Oficer sztabu generalnego w r. 1918, 
obarczony został m isją towarzyszenia następ­
cy tronu, księciu Vahydu‘d-Din, do Berlina, 
gdzie asystow ał mu w czasie konferencyj z 
Hindenburgiem, Ludendorffem  i naczelnym 
dowództwem niemieckim. W trzy lata później, 
książę, m ianowany już sułtanem  Mechinedem 
VI, wyrzucony został z T urcji przez Kemala.

Po zawieszeniu broni Kemal otrzym uje zle­
cenie zbadania, w charakterze generalnego in­
spektora vilayetów wschodnich, genezy i prze­
biegu powstania narodowego w Kurdystanie. 
Miał rozkaz wytropeinia powstańców. W ytro­
pił ich, ale zamiast stłumić rebelię, stanął na 
j«j czele. W przeciągu dwóch lat walczył w 
Turcji o zwycięstwo organizacji, k tórą prze­
łożeni jego polecili mu zniszczyć.

KEMAL ATATURK

Śmierć opozycji — 
niech żyje opozycja!

W r. 1929, w następstwie niewyraźnej próby 
zamachu na jego życie, Kemal powiesił wszyst­
kich przewódców opozycji. W śród skazanych 
na śmierć i straconych znajdowali się pułków 
nik Arif, k tóry był jego towarzyszem broni 
podczas kam panii przeciw Grecji, i D jawid 
Bey, najlepszy mózg finansow y Turcji. Aby 
uczcić to wydarzenie, Kemal wydał w swej po­
siadłości Chankaya, nieopodal A nkary, u ro ­
czysty bankiet, na który zaprosił cały korpus 
dyplomatyczny. W racając do domu o świcie, 
dyplomaci mogli dostrzec wisielców, chyboczą 
cych się na szubienicach ustawionych na pla­
cu śródm iejskim.

W r. 1930 Kemal zmiarkował, że reguła to- 
talistyczna doprowadzona do tak wysokiego 
stopnia realizacji, staje się nudna, postanowił 
zatem — fakt jedyny w dziejach dyktatur — 
spreparować sobie opozycje, której wodzów 
sam w ybrał i mianował. Kemal chciał spraw ­
dzić, czy system zachodnio - dem okratyczny 
przyjmie się w jego k ra ju : potrzebna mu była 
opozycja, z k tórą mógłby dyskutować w Parla­
mencie. System nie przyjął się.

Kompleks Edypa
Kemal, urodzony w r. 1881, jest synem drob­

nego urzędnika celnego. Ojciec jego, Ali Risa, 
nie w yrastał ponad swe środowisko, natom iast 
m atka Zubeida, kobieta wyjątkowo wartościo­
wa, m iała wyższe aspiracje. Chciała syna swe­
go wykształcić na kapłana, podobnie jak mat-

Franciszeh Molnar

PECH
Fery Yarnuy natęży do ludzi doskonale wycho- 

| wainych i bardzo taktownych. Zdarza mu się jed. 
nuk, że wpada w życiu w sytuację, jak n.p. poniż- 

1 sza:
\arnay  (do dziewczęcia, które oLwiera mu 

drzwi): Powiedzno kochanie czy mieszka tu dok. 
tór Kóves?

Dziewczę: Mój panie, me jestem pokojówką, lecz 
należę do rodziny: Doktór l\6ves mieszka tutaj...

yarnayt Tysiąckrotnie proszę o przebaczenie — 
wielce łaskawa pani, ale dotąd nic miałem zasz­
czytu.

Dziewczę: Nie jestem mężatką. Jestem siostrą 
pand domu.

Varnay: A to prawdziwy pech. Przepraszam... 
bardzo panią pzrepraszam. Czy nie raczyłaby pani 
powiedzieć mi czy siostrzyczka jej, wielce szanow 
na pani doktorowa, jest w domu. Zaprosiła mnie 
ubiegłej zimy w St, Anton, chciałem więc, stosując

ka Stalina, k tóra przyszłego dyktatora Rosji 
umieściła w sem inarium  duchownym w Tyfli- 
sie. Jest faktem  pospolitym, że większość wład 
ców tego świata m iała niezwykłe m atki i że 
kompleks Edypa odegrał decydującą rolę w 
ewolucji ich charakteru i kariery. M atka Ke­
mala — szczegół bardzo w’ażny — wyszła za- 
mąż powtórnie po śmierci pierwszego męża i 
młody Mustafa powziął głęboką nienawiść do 
ojczyma — intruza. Stąd w stosunku do m atki 
typowa miłość — nienawiść, granicząca z opę­
taniem. W  zaraniu swej potęgi poświęcał wiele 
czasu matce, jużto odwiedzał ją  żądając aby 
zamieszkała z nim  razem, jużto uciekał od niej 
Wreszcie sprowadził ją  do swej posiadłości w 
Chankaya, gdzie staruszka um arła. Była to je ­
dyna kobieta, której pozostał wierny. Być m o­
że, że podświadomym motywem jego zucnwa- 
łej kam panii przeciw Grekom były cierpienia 
jego m atki, doznane w obozie uciekinierów w 
Salonikach, podczas wojny bałkańskiej. Kemal 
porzucił Tripolitanię, gdzie bił się z W łochami 
i przebył w niepowstrzymanym pędzie Morze 
Egejskie, aby zobaczyć matkę, więzioną przez 
Greków i traktow aną okrutnie.

Wspaniała kariera
Młodość Kemala była młodością buntowni­

czą. P isał painflety i poem aty rewolucyjne. Po 
znał więzienie w Konstantynopolu i jedynie 
swej wartości dzielnego oficera zawdzięczał 
to, że zwrócono mu wolność. Mimo że był „mło 
doturkiem ”, nienawidził trium w irów  młodotu- 
reck ich : Talata, Enw era i Dżemala, którzy zre­
sztą odpłacali mu pięknym  za nadobne. Ale 
jego sława walecznego żołnierza, zdobyta w 
wielu trudnych walkach, czyniła go popular­
nym  i niezbędnym. Otwierała się przed nim  
wspaniała kariera.

Działalnością swą Kemal A taturk  wyróżnia 
się spośród innych dyktatorów . Bo podczas 
gdy inni starali się związać swe poczynania 
z gruntem  dawnych tradycyj — Kemal przeo­
ra ł go w sposób bezwzględny. Ale, bo nie było 
też w historii k rajów  europejskich społeczeń­
stwa, które tak dalece, jak  tureckie, byłoby 
spętane państwowo - religijną reglam entacją, 
regulującą najdrobniejsze przejaw y życia. Pod 
naciskiem tej reglam entacji T urc ja  ginęła w; 
zgleichschultowanym marazmie. Kemal odrzu­
cił staro-tureckie więzy, chcąc tą  drogą w y­
zwolić ducha m łodo-tureckiej ekspansji. Na 
oddzielne omówienie zasługuje ten problem at, 
że Kemal w ybijał jeden k lin  klinem  drugim : 
na miejsce reglam entacji średniowiecznej wpro 
wadził reglam entację bardziej nowoczesną; na 
miejsce „gleichschaltuugu” fezów — „glelch- 
schaltung” kapeluszy i meloników.

fterię...
\arnay: (z życzliwością-'. Ach, to r*ic groźnego.,, 
Pani: Nic groźnego?
Varnay: A co porabia szanowny małżonek? Ża­

łuję, że go nie zastałem...
Pani: Wybarczy pan, ale dziecko płacze... Zarsu 

wrócę... (wychodzi).
Dziewczę: Proszę nic mówić z moją siostrą t 

mężu. Oni wczoraj rozeszli się sądownie..
Varnay: Ach do diabła!

Dziewczę: Rzecz jasna, że pan nie mógł o lynj 
wiedzieć... (pani wchodzi):

\ Tarnay: A więc jak się miewa mały pacjent? 
Pani: Dziękuję. Jest mu trochę lepiej,
Varnay: A widzi pani! Naprawdę bardzo mi JM 

małego Jasia... To taki milutki chłopczyk. Na jsym. 
patyczniejsze dziecko zc wszystkich, jakie znam... 
Często mówiłem mojej siioatrzaniczce: Jasio K3ve? 
to najlepszy towarzysz zabaw dla ciebie.

się do jej życzenia, złożyć moje uszanowanie.,.
\ 7ar,nay: (czeika chwilę w salonie, poczero zjawia 

się urocza młoda osoba. Miody człowiek skłania 
się i całuje jej ręką.) Jaik łaskawa pand się miewa? 

Pani! Dziękuję, Mój chłopak j « ł  chory. Ma dy.
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Wilno też nie wysłało delegatów 
na rasistowski zjazd lekarzy 
w Poznaniu

Jednomyślna uchwała przeciwko paragr. aryjskiemu
'Telefonem od naszego koret pondem u

Z Wilna donoszą: We czwartek w lokalu 
Nowogi. - Wileńskiej Izby Lekarskiej odbyło 
sif posiedzenie zarządu oddziału wileńskiego 
Zw. Lek. Państwa Polskiego.

Posiedzenie zostało zwołane w związku ze 
zjazdem delegatów Zw. Lek. Państwa Pols­
kiego, który odbył się — jak wiadomo — w 
niedzielą w Poznaniu.

Ponieważ zwołanie zjazdu nastąpiło na wnio­
sek okręgów pomorskiego i poznańskiego, sze­
reg okręgów zastanawiało się nad sprawą wy­
słania nań delegatów, którzy reprezentowaliby 
stanowiska swoich okręgów.

Po zagajeniu przez p. dr. Kucharskiego pre­
zesa wileńskiego okręgu Zw. Lek. Państwa 
Polskiego, przestąpiono do konkretnego omó­
wienia sprawy wysłania delegatów do Pozna­
nia.

W wyniku ożywionej dyskusji została u- 
chwalona rezolucja, w ramach której zarząd 
okręgu wileńskiego skonkretyzował swój sto­
sunek do paragrafu aryjskiego. Rezolucja ta 
została wysłana do Poznania. Delegacja żadna 
natomiast wysłana nie została, gdyż jak wynika 
z treści rezolucji, stanowisko okręgu wileńs-

kiego jest
krańcowo odmienne od ustosunkowa­
nia się do kwestii paragrafu aryjskie­
go organizatorów zjazdu w Poznaniu.

Poniżej podajemy dosłowny tekst rezolucji:
Zarząd Obw. Wil. Zw. Lek. Państwa Pol., 

będąc jednogłośnie obrany na walnym zebra­
niu Obwodu dn. 29 kwietnia rb. na ogólnie wó­
wczas przyjętych zasadach konsolidacji na te­
renie obwodu wszystkich lekarzy bez różnicy 
narodowości i przekonań politycznych i w ce­
lu rychłego przeprowadzenia w życie tej kon­
solidacji, uważa, że zmiana 7 paragrafu statu­
tu, uchwalona na walnym zebraniu w Warsza­
wie dn. 9 maja rb. godzi w podstav owe zasady 
istnienia Związku i mija się z dyrektywami wal 
nego zebrania obw. wileńskiego z dn. 29 kwiet­
nia rb.

Wobec czego postanawia zwołać nadzwy­
czajne walne zebranie Obwodu na dzień 16 li­
stopada celem ustosunkowania się do zaszłej 
zmiany.

Rezolucja powyższa została przyjęta jedno­
głośnie po dłuższej dyskusji, bez żadnych po­
prawek.

CZY PACYFIZM 
JEST PRZESTĘPSTWEM?
Sensacyjny proces adw. Zagórskiego w Wilnie

( Telefonem od naszego korespondenta)
Wilno, 18. 10. (A) Na ławie oskarżonych w  

Sądzie Okręgowym w Wilnie zasiadł adw. Ig­
nacy Zagórski, znany na terenie Wilna dzia­
łacz społeczny, wydawca i redaktor odpowie­
dzialny opublikowanej w sierpniu 1936 roku 
jednodniówki p. t. „W obronie pokoju". Je­
dnodniówkę skonfiskowało starostwo, a wła­
dze prokuratorskie pociągnęły do odpowiedzią) 
ności wydawcę adw. Zagórskiego, któremu wy 
toczono proces o publiczną pochwałę przestęp 
stwa z art. 93 K. K. oraz o rozpowszechniani^ 
fałszywych wiadomości mogących wzbudzić 
niepokój publiczny.

Cytowane w akcie oskarżenia wyjątki z ar­
tykułów umieszczonych w jednodniówce mó­
wiły o stanowisku pacyfistów wobec walk wy­
zwoleńczych i narodowościowych, których tłu

sznośc' nic negowano, a co według aktu oskar 
żenią miało być dążeniem do oderwania od 
Polski województw północno-wschodnich.

Drugi punkt oskarżenia opierał się na tych 
ustępach jednodniówki w których znajdowały 
się zapowiedzi bliskiej wojny światowej, do 
której wciągnięta będzie Polska, zwłaszcza za­
powiedzi przyszłego napadu Niemiec, które 
według słów artykułu, już maszerują na Gdańsk

Na VII kongresie Kominternu w r 1935 była 
mowa o zwołaniu światowego kongresu Po­
koju, w okresie przygotowań kongresu orga­
nizacje komunistyczne rozwijały ożywioną 
działalność i, jak sądzić można z aktu oskar­
żenia, władze bezpieczeństwa i władze sądowe 
w Wilnie uznały, że działalność wileńskiego 
komitetu pokoju i wydane: jednodniówki idzie

Pani: (chłodno) Jemu na imię Kurt.
Varnay: Naprawdę? To chyha niemożliwe!
Pani: Wybaczy pan, ale chyha ja wiem...
Varnay_ Gzy ma pani więcej chłopców?
Pani: Nie.
Yarnay: Zresztą to przecież drobiazg. Kuni czy 

Jasio... Lubię go bez względu na imię. Niechby się 
nawet nazywał Bonifacy, to mi zupełnie obojętne., 
(cfo siebie): inum zdecydowanego pecha dzisiaj... 
(rozgląda się wokół o czymby tu zacząć rozmowę 
wzrok jego pada na obraz. Dowcipnie:) Kto malo­
wał tego Rembrandta?

Pani: (chłodnoj Schwind.
Yarnay: A to wpadłem (chce naprawić swój 

błąd) Wspaniały obraz. Między braćmi wart 500 
Peigó...

Pani (mroźnie): Kupiliśmy go okazyjnie za 2000 
Peugó.

Varnay: Tak? (siedzi jak na szpilkach).
Pani: Rzeczoznawcy ocena ją go na 30u0 pengo.
V ar nap: Ach, rzeczoznawcy, to przeważnie skoń 

izone osły...
Panu: (lodowatym tonem) Oceniał go mój brat, 

a on jest zaprzysiężonym rzeczoznawcą...
Yarnay: A, zaprzysiężony rzeczoznawca, to oczy

wście co innego... (żeby zmienić temat) Wspom. 
niala mi pani w St. Anton, że przyjmują w czwar­
tki. ,.
Pani: W mojej zmienionej sytuacji małżeńskiej 

nie urządzam żadnych przyjęć...
Yarnay: (szybko, chcąc jej oszzędzieć wyznań) 

Ach tak, słyszałem o tym.
Pani: (z syberyjskim chłodem) A więc o tvm już 

mówią?
Vurnay: Ależ nie..., chciałem tylko powiedzieć 

że wiem., (wstaje)
Pani: (b, uprzejmo) Pan już odchodzi?
Yarnay: Tak, mam szereg spraw do załatwienia. 

Moje uszanowanie... A małemu... małemu...
Pani: Kurtowi
Yarnay: Małemu Kurtowi życzę wyzdrowienia...
Dziewczę: (odprowadza go do drzwi). Zdaje się, 

że pan nie wie, !ż mąż mojej siostry, został nieda. 
wno mianowany tajnym radcą. Jeśli więc pan jej 
nie tytułuje radczynią, to można sądzić, że chce 
pan podkreślić to, że ona tozchodzi się z mężem..,

Yarnay: Tak, tak, proszę pani... To już dzisiaj 
taki mój dzień.

całkowicie po linii interesu P.P.Z.B. a inspiro* 
wana była przez ludzi z grupy czasopisma ,.Po­
proś tu

OsKarżony adw. Zagórski do winy się nie 
przyznaje. Ideologię pacyfistyczną wyznawaj 
od wczesnej młodości, treść artykułów jedno­
dniówki nie zawiera według niego cech prze­
stępstwa, wydał jednodniówkę działając w po­
rozumieniu z komitetem Pokoju w Warszawie, 
a więc organizacją legalną. Oskarżony chciał 
działać legalnie, na dowóć czego siużyć może 
to, że czekając na decyzje starostwa nie dru­
kował całości nakładu.

Świadkowie oskarżenia przeważnie funkcjo­
nariusze policyjni, mówią o instrukcjach VII 
kongresu kominternu co do działalności przez 
organizacje legalne i ludzi niezaangażowanych 
politycznie i o ówczesnej zapowiedzi zwołania 
kongresu Pokoju.

Powołany przez obronę świadek adw. Wa­
cław Łypacewicz z Warszawy wypowiada się 
obszernie co do działalności Polskiego Komi­
tetu Pokoju z ramienia którego brał udział w  
pracach przygotowawczych przed kongresem 
w Brukseli. Delegacji polskiej chodziło o od­
ciągnięcie od prac kongresu kominternu, stąd 
też przeforsowała wniosek o odsunięcie od 
kongresu grup nielegalnych.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych działal­
ność Polskiego Komitetu Pokoju znało. Tezy 
polskie na kongresie miaiy dać interpretację 
postulatów kongresu w myśl interesów narodu 
polskiego. M.S.Z. nie dało paszportów ulgo­
wych uczestnikom kongresu, ale na wyjazd de­
legatów akceptowanych przez komitet zgodziło 
się. Świadek Łypacewicz jako wiceprzewodni­
czący Polskiego Komitetu obrony Pokoju po­
rozumiewał się między innymi i z oskarżonym. 
Interweniował w Ministerstwie Spraw Wew­
nętrznych po zajęciu jednodniówki. M.S W. po­
leciło usunąć dwa a-tykuły, ale całe wydaw­
nictwo puszczono.

W przemówieniach siron prokurator Pawluć 
wykazuje niezgodność treści jednodniówki z 
omówionymi szeroko przez świadka Łjpace- 
wicza tezami komitetu warszawskiego, przy­
taczając odpowiednie zdania kwestionowanych 
artykułów.

Obrońca oskarżonego adw. Petrusiewicz, roz 
patrując kolejno kwestionowane zdania, nie 
znajduje w nich cech przestępstwa.

Sąd uniewinnił oskarżonego adw. Ignacego 
Zagórskiego z zarzutu z art. 155 § 2 łącznie z 
art. 93 uznając, że przewód sądowy nie udo­
wodnił jakoby w treści artykułów można się 

było dopatrzyć dąźenii. do oderwania woj. 
północno - wschodnich od Polski.

Skazał natomiast oskarżonego
na 3 miesiące aresztu i 500 zł. grzywny

w związku z zarzutem z art. 170 uznając, że spo 
sob podania wiadomości o nadchodzącej woj­
nie i o agresji Niemców co do Gdańska mógł 
wzbudzić niepokój nieuświadomionych czytel­
ników, a wiadomości same nie były zgodne z 
prawdą. Adw. Zagórski zapowiedział apelację.

Sprawcy ohydnego mordu 
rabunkowego w Turgielach 

aresztowani
Telefonem od naszego korespondenta)

Wilno 18. 10. (A) Sprawcy potwornego 
mordu rabunkowego w Turgielach, któ; jgo 
ofiarą padła sklepikarka Fejga Klebańska, 
zostali wyki yci.

Trzech sp"awców osadzono w więzieniu na 
Łuk’szKach. Poszukiwania za dalszymi 

wspólnikami mordu tiWtją.
Ciekawe jest, że jednego z bandytów Kle­

bańska poznała po głosie. Słyszała jak krzy 
knął: „uspokój starą’ , Gdy przybyła policja 
ciężko ranna kobieta z całą stanowczością 
twierdziła, że zna nazv kko jednego ze cpraw 
ców napadu. Wymieniła je. Osobnik ten zos­
tał aresztowany. Wyniki dalszego dochodzę 
nia potwierdziły przypuszczenia umierającej 
kobiety.

Nazv’iska aresztowanych sprawców zbrod 
ni, ze względu na prowadzone nadal poszu­
kiwania, trzymane są na -azie w  tajemni-
cy.
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NOWY KONFLIKT AFRYKAŃSKI NA WIDOWNI?

Duże zaniepokojenie w kołach 
brytyjskiego dowództwa armii i 
floty na Bliskim Wschodzie wy­
wołała demonstracyjna koncen­
tracja znacznych oddziałów wło­
skich na pograniczu libijsko-egip 
skim. Z uwagi na poważne nie­
bezpieczeństwo dla Egiptu zarzą­
dzono wzmocnienie wojsk egips­
kich nad granicą Libii. Na zdję­
ciu oddział wojska egipskiego 
podczas ćwiczeń.

Zw ią zk i zaw odow e w17państwach
uchwaliły bojkot towarów japońskich

r mm Panie dyrektorze, oaje pan BaHtó**, tzy

DEFINICJA
»  Go to jest .wgioalaoca? 
f??
— Wynalazca jest to człowiek, który lamie so­

bie głowę, by wymyślić coś co wzbogaci innego.

ERRARE HUMAŃ UM EST
— Nie zgadnie pan, panie Żółtko, kto dziś do 

mnie telefonował! Sam pan premier!
— Co pan mówi! No i oo powiedział ?
— Przepraszam, omyłka!

G. B. S.
Jeden z posłów lberalnych zwrócił się do Shawa 

z prośbą o wygłoszenie odczytu o Anglii i Indiach.
Znakomity humorysta odpowiedział poniższym

listem:
Mr. Shaw nie inauguruje żadnych uroczystości 

ani wystaw. Nie przewodniczy. Nie przemawia na 
bankietach. Nie przyjmuje godności honorowego 
prezesa. Nie udziela protektoratu. Nie apeluje do 
ofiarności publicznej na rzecz szpitali i  przytułków 
Wobec tego prosi o łaskawe wybaczenie ibd. iłd.

P, S. Mr Shaiw nie zna zresztą Imdyd..."

STATYSTYKA
W Rosji carskiej biurokracja stanowiła 16 proc. 

ludności, obecnie w Sowietach — okrągło 30 proc.J
Pozosotale 70 proc. to podejrzani.

Londyn, 18. 10. Rada generalna Trade Unio- 
nów ogłosiła deklarację stwierdzającą, iż na 
apel do bojkotu towarów japońskich, wysto­
sowany przez radę narodową pracy, nadeszły 
jednomyślne odpowiedzi sekcyj międzynarodo 
wych związków zawodowych. Odpowiedzi te

Tokio, 18. 10. (R)Konsulat generalny w Ba- 
tawii nadesłał raport donoszący, że reprezen­
tant Japonii zawiadomił rząd Indii Holenders­
kich, iż wypadek jaki miał miejsce 30 wrześ­
nia, w  czasie którego samolot holenderski o- 
strzeliwał z karabinu maszynowego japoński 
statek „Tokei—Maru", raniąc przy tym i zabi­
jając dwu marynarzy, wywołał żywe niezado-

NA POWITANIE RANNEGO
Trzy godziny musiałam czekać na ciebie z o. 

Wadem! Co to ma znaczyć?
— Widzisz, skarbie, wpadłem pod samochód.
— Więc cóż? Przecież nie trwało to trzy godziny

MOIŻLIWE

W pewnej kawiarni w Amsterdamie siedzi we­
sołe towarzystwo, zabawiając się opowiadaniem na 
temat Trzeciej Rzeszy.

Obecny przy tym obywatel niemiecki zrywa się i 
wola tonem groźby:

— Czekajcie, możliwe, że wkrótce już będziecie 
midi Hitlera u siebie.

— Noe wykluczone — odpowiada spokojnie je. 
den z Holendrów, *-« .Wilhelma II Ju* mamy u 
siebie,

KOBIECA LOGIKA
Dwie depesze wysłane przez kobietę:
1) ,,Przyjedź we czwartek wieczorem stop albo 

nie przyjeżdżaj stop już lepiej ja w piątek przyja­
dę .

2) „Względu zdrowia Jadzia pieniądze wraca 
list zawiadom całusy stop przepraszam cię za skró 
ty ale robię to dla zaoszczędzenia pieniędzy".

nadesłały organizacje zawodowe w Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie, Nowej Zelandii, Au­
stralii, Meksyku, Indiach, Belgii, Holandii, Frań 
cji, Szwajcarii, krajów skandynawskich, Cze­
chosłowacji, Austrii i  Irlandii.

wolenie. Rząd Indii Holenderskich nie odpo­
wiedział w sposób ścisły konsulowi general­
nemu, który domagał się też odpowiednich 
gwarancji, aby w przyszłości incydenty podob­
ne nie powtarzały się, wobec czego, jak sądzą, 
rząd japoński sprawę skieruje na drogę roz­
mów bezpośrednich z rządem holenderskim.

HUMOR SZKOCKI
James Mac Clellamd z Edynburga po długim wa 

haniu postanowił kupić sobie auto. Wybrał oczywii 
śoiie najmniejsze i najtańsze. Dręczy go jednak pe 
wna wątpliwość:

— Panie Mac Kiintoseh — zwraca się dio sprzeda 
wcy — a ozy auto nie zużywa przypadkiem dużo 
benzyny?

— Ależ skąd? Łyżkę zaledwie!
— Zwykłą łyżkę, czy też od herbaty;

•  •
Pewien Szikot spotyka swego przyjaciela.
— Czemuś taki smutny, Jimmy?
— Nasz footbalowy klub istniejący od 46 lat dziś 

się rozwiązał.
  Dlaczego?
— Zgubiliśmy piłkę.

STENOTYPISTKA
Podczas jednej z tak częstych ulicznych strżeta* 

nin w Chicago, kula zabłąkała się do pokoju dwU 
stenotypistek, które siedziały przed maszynami — 
niczego się tnie spodziewając.

Rozległ się straszliwy krzyk. Jedna z dzaewwąfl 
tylko całkiem lekko draśnięta, myślała^ że c udaniu 
jej ostatnia chwila żyda,

— Etel! — szlochała przerażona — napis* Om 
mojego Jima: „Kochałam zawsze tylko d e ttą  T f  
siąc najserdeczniejszych całusów". I zrób truy ko 
pie. po jednej dla Boba, Jacka i Bille,

Sprawa incydentu 
japońsho-holenderskiego — 
nie załatwiona
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TO I OWO

Proł. Einstein ulepsza 
aparat fotograficzny

(PIL) Twórca teorii względności, pracuje o- 
bccnie w Instytucie for Advanced Study" w 
Princeton (Stany Zjednoczone Ani. Płn.) nad 
now ymi wynalazkam i. Jak  podaje prasa ame­
rykańska, Einstein, wspólnie z radiologiem 
Bucky, opatelitował kam erę fotograficzną, w 
której na soi głównego systemu optycznego 
mieści się ekran o zmiennej przezroczystości, 
przesuwany pod kliszą zgodnie ze wskazaniami 
elektrycznego oka. P ism a naukowe, podając tą 
wiadomość, podkreślają, że nie jest to pierwszy 
wynalazek Einsteina, bowiem uczony ten opa­
tentował swego czasu dwa wynalazki w zakre­
sie zamrażania.

Ujemny wpływ nikotyny 
na niemowlę

(P IL) N iejednokrotnie podkreślano ujem ny 
wpływ nikotyny na zdrowie nałogowych pala­
czy, zwłaszcza kobietom  w ciąży i karm iącym  
zalecano przerw anie palenia. Przed kilku mie­
siącami jeden z lekarzy budapeszteńskich, J. 
Grainer, stwierdził, że wiele chorób a taku ją­
cych niemowlę jest wynikiem  palenia karm ią­
cej m atki N ikotyna przedostaje się do pokar­
mu i dziecko zatruw a się. Zatrucie to objawia 
się przez u tra tę  przytom ności, ślinotok, wy­
m ioty, biegunkę i dusznicę bolesną. Należy za 
tym pamiętać, aby kobieta paląca ograniczyła 
się w  paleniu papierosów, o ile nie chce n ara ­
zić dziecka n a  chorobę, k tó ra  nierozpoznana i 
źle leczona może stać się niebezpieczna dla 
życia.

SZTUCZNE SERCE —  TW DREM 
WSPÓŁPRACY CARRELA1LINDBERGHA

(PIL) Pisaliśmy już o eksperymentach sowie, 
ckkh uczonych, z Buirkanenko na czele i o próbach 
ożywiania ludzi, przy pomocy specjalnie skonstru­
owanych aparatów. Ostatnio w Pałacu Odkryć wy 
stawiono sztuczna serce, zbudowane przez dra 
Car >Ua i Liudbct ghft. Słynny lotnik zaprojektował 
mechanizm^ który jest w stanie podtrzymać życie 
różnych organów ludzkich, w czasie nieograniczo­
nym.' Aparat ten służy jednocześnie do obserwacji 
ewolucji pewnych chorób sercowych, co dotąd by 
lo nie do pomyślenia. „Sztuczne serce" jest rodzą, 
jem pompy ze szkła, składającej się z trzech ko­
mór. Komora wyższa zawiera organ, któremu ma 
przywrócić życie, niższa jest napełniona sztuczną 
krwią, środkowa zaś — najważniejsza — reguluje 
dopływ sztucznej krwł i powietrza oraz podtrzy­
muje dany organ przy życiu. Od lat ciągle i nie­
zmiennie ludzkość myśli i marzy o zwyciężeniu 
śmierci: Zapomln "my jednak, że jest od nas silniej 
sza i nieubłagana.

KROKODYLE ŁZY
Przysłowiowe „krokodyle k y i‘ są autentyczne. 

Profesor Courreur, przeprowadzając badania nad 
unerwieniem serca młodych krokodyli w Kongo, 
doszedł do ciekawych wniosków. W czasie wiwi. 
sekcji, dostrzegł ze zdumieniem błyszczące łzy w 
oczach stwoi zeń. Po pewnym czasie Izy wypływa, 
ly w tak obfitej ilości, że oblały niemal cały stół. 
Zjawisko to jest nie odosobnione, spotyka się ono 
u zwierząt stojących na \vyższyrm szczeblu Iroiogi. 
cznym.

NIESPODZIANKI MATEMATYCZNE
(PIL) Na każdym kroku niemal w pismach naj­

różnorodniejszego rodzaju spotykamy zagadki i 
i kombinacje matematyczne, lctore dla ludzi lubią 
cych myśleć, stanowią świetną gimnastykę umyslo 
Wa połączoną Z dużą przyjemnością. Grecki profe­
sor matematyki — Zervos sygnalizuje ciekawy 

■ przykład mnożenia.
Weźmy lit zbę 14285/ i pomnóżmy ją przez 2. — 

Wynik jest 285714. Ta sama liczba (112857) mmożo 
n* przez 3 daje wynik — 428571, przez 4 — 571428. 
Przez 5 714285, przez 6 857142, Porównując te
^ttystkó  liczby widzimy, że we wszystkich iloczy 
Bach występują te same liczby: 285 i 714. Dopiero 
ta sama licziOa pomnożona przez 7 da w wyniku: 
999999.

Wdowa po zamordowanym 
naczelniku sądu 
skarży wydawnictwo IKC.

Od szeregu miesięcy toczy się w krakow s­
kim Sądzie Okręgowym proces o zniesławie­
nie, wytoczony wydawnictwu IKC przez wdo­
wę po zamordowanym naczelniku Sądu Grodz 
kiego w Tarnobrzegu Hildę Krzosową.

Podłożem skargi, wniesionej przeciw redak­
torowi odpowiedzialnemu IKC Janow i Stankie­
wiczowi, są artykuły, jakie w październiku 
1934 ukazały się w Ilustr. Kurierze Codz. i 
Tempie Dnia. Artykuły te rzucały podejrzenie 
na Krzosową, pisząc o zamordowaniu jej mę­
ża. Ponadto w jednym  z num erów ukazała się 
wiadomość o ponownym aresztowaniu Hildy 
Krzosowej.

Ponieważ Krzosową czuła się dotknięta tre-' 
ścią tych artykułów , wniosła skargę o odszko­
dowanie w wysokości 80.000 zł. Po szeregu 
rozpraw zapadł prawomocny wyrok, zasądza­
jący IKC na zapłacenie odszkodowania w wy­
sokości 10.000 zł. Pieniądze te Krzosową o- 
trzj mała.

Obecnie chodzi o sprawę karną, gdzie Krzo- 
sowa skarży o zniesławienie. Odbyła się już 
swego czasu rozprawa, na której — jak  o tym 
pisaliśmy — redaktor IKC oświadczył, że w ia­
domość o powtórnym  aresztowaniu Krzosowej 
otrzymał od pewnej wybitnej osobistości z są­

downictwa, w czasie pobytu w jednym  z k ra ­
kowskich lokali rozrywkowych. Na tę okolicz­
ność powołano jako świadka red. Anatola Kra 
kowieckiego, który wiadomość tę otrzym ał od 
danęj osoby, jak  również dr, M arciniaka, któ­
ry był świadkiem tej rozmowy.

Obaj świadkowie stawili się na dzisiejszą 
rozprawę. Nu wstępie sędzia zaproponował stro 
nom zawarcie ugody, co okazało się jednak 
nieosiągalne. Wobec tegc przystąpiono do pro­
wadzenia rozprawy.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, odczytano 
zeznania świadka Kazimierza Szpilki, właści­
ciela kiosku gazetowego w Tarnobrzegu. Świa­
dek ten zeznał, że odnośne num ery wydawnictw 
IKC były silnie rozpowszechniane. Jak  świa­
dek zeznaje, „więcej oburzenia" wywołały a r­
tykuły Tempa Dnia. W końcu na żądanie licz­
nych osób zmuszony był świadek usunąć z 
przed sklepu wywieszki IKC.

Obrona postawiła z kolei wniosek o prze­
słuchanie red. Krakowieckiego, dr. M arcinia­
ka i mgr. Hofstadtera, korespondenta rze­
szowskiego IKC, na okoliczność, że podane w 
odnośnych artykułach wiadomości opierały się 
na danych ze źródeł urzędowych.

Przysięgli rozpatrują 
sprawę o podpalenie

JaD Hujar, robotnik spod Krakowa, odpo­
wiada dziś przed sądem przysięgłych za pod­
palenie. H ujar byrł już oskarżony w poprzedniej 
kadencji, gilzie , został zasądzony na 8 lat wię­
zienia. Na skutek wniesienia kasacji i zniesie­
nia tego wyroku, sprawa jest dziś powtórnie 
rozpatrywana.

Ohradzeni w Podgórzu — 
uwaga!

W  czasie przejirowadzonej rewizji przez V. 
Kom isariat w mieszkaniach przestępców zakwe 
stionowano następujące przedmioty pochodzą­
ce z kradzieży a to: 2 ubrania męskie ciemne 
w paski w raz z szelkami, 1 ręcznik, 1 lornet­
kę, 1 narzutę na łóżko, 1 obrus płócienny w 
kwiaty. Poszkodowani mogą się zgłaszać w V. 
Komisariacie celem rozpoznania.

Szoferzy uciekają w razie 
spowodowania wypadku

1 Bronisław Zdzieehowicz, zam. przy ul. Czar­
nowiejskiej L. 58, jadąc autem  ul. Urzędniczą, 
najechał z tyłu na stojące auto osobowe, w łas­
ność W ładysława Gsajeckiego, urzęd. skarb, 
zam. przy ul. św. Jana L. 22. Szkoda na razie 
nie ustalona, albowiem szofer Zdzieehowicz po

PLUSKWY —  LEKARSTWEM
(PIL) W Annainie, królestwie na półwyspie In- 

dochińłkim. mieszkańcy stosują .niezawodny śro. 
dek przeciw ukąszeniu jadowitych węży. Są nim 
suszone plskwy, połykane z woda. Normalna doza 
składa się z trzech pluskiew. Lekarstwo to do nie. 
dawna było uważane za magiczne. Dopiero ostat­
nia praca doktora Luong potwierdziła prawdzi­
wość skuteczności tego środka. Wąż pokąsał stopę 
człowieka. Użycie sześciu pluskiew w przeciągu je 
dnego dnia uśmierzyło bole i wpłynęło na rychłe 
zagojenie się rany.''

wypadku zbiegł.
Samochód ciężarowy f-my Mannę w  ezasie 

naw racania na ul. Łobzowskiej potrącił jedne­
go rowerzystę, Jana Ziębę (lat 16), ucznia gimn. 
zam. jirżyrcnl Berka Jose lewa cza L. 21, Zięba 
upadając na jezdnię doznał lekkiego potłucze­
nia. Po wypadku Zięba odszedł do domu, szo­
fer zbiegł.

l i  daleką drogę...
Dnia 0 lub 7 but. wyszedł z  domu Bronisław 

Foryt, (lat 26 k były pracow nik Zakładu Czy­
szczenia m. K nutowa, zam przy ul, Czarodziej 
skiej L. 51 i dotychczas nie powrócił. Pozosta­
wił on żonę z dwojgeiin dzieci bez środków  do 
życia. F ory t wydalając się z domu pozostawił 
kartkę z napisem, że udaje się w daleką drogę.

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7} 
„Gliickel Hameln" z  Idą Kamińską (po ras

ostatni).

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Dziś z powodu przedstawień dla młodzlłZy

wieczorem przedstawienia nie będzie.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA Ziemia błogosławiona (Paweł Munij.
APOLLO: „Trafalgar“ (Freddie Bartholomew, 

Tyrone Power)
ATLANTIC: „Zamek tajemnic" (Ray Milland, 

Standing) i „Pan redaktor szaleje" (Feri- 
ner, Sielański).

BAGATELA: „Wszystko dla zwycięzcy" (Ja­
mes Cagney). na scenie kom. muz. „Scena i 
i huty".

PROMIEŃ: „Boccaccio" (film niemiecki).
STELLA: „Piekielny wąwóz" i „Syn marno­

traw ny".
SZTUKA: Anonimowy kochanek (Jedwabne 

życie) tJcan Artur i Ray Milland).
UCIECHA: „Znachor" (Janusz Stępowskł, Bar­

szczewska, Zacharowski I ir..).
WANDA: „Koniec Pani Cheyney" (Joan Draw- 

ford,, William Powell).



Dania zdobywa puchar 
Północy

W obecności 30.000 widzów rozegrany został w 
Kopenhadze ostatni mecz z cyklu rozgrywek o pu. 
char Północy, Po ciężkiej walce Dunczvęv pokonali

1 n ! ! ! w ,w I ^ U l r  Rzeszów. W ykorzystująca wolny term in od
bezDierznSn rf1 “ !  ^ “ “ wmkie“  bardzo llie- mistrzostw, okręgowych, Barkochba rozegrała 

i, K 1 T 7  p r ™ a Z lh  nawel 1:0*J zawody towarzyskie z krakow ską W isłą, wy-
Bramka dla barw lińskich padła ze strzału prawe, grywając pewnie w stosunku 10:4.

Z  D0Pier° P° Uda}° 1 Mecz obfitował w wałki ciekawe i emocjo-
1 2  !  "u w-vr6? nu«  j nujące, szczególnie w wadze muszej i półcięż-

^ f p . T i L !d° - i s ś  "■ " ' t  Bal,is  i 2bik
Drięki y ,  ™To,ę* u  D ,™  pK l, „  °  ‘

Północy, Końcowy stan tabeli o puchar przed sta. i ' w  . . ,
wia się następująco: Dania 3 zwycięstwa, 0 p o ra - ' '  a ,1I.nUfZej aUer "  llllelm> m ając
żek 2) Norwegia 2 zwyc. 1 par 3) Szwecja 1 zwv 1 wszy,slkle trz->' rund-v przewagę, zwycię-
cięstwo, 2 por.0 -!) Finlandia L n l  3 p X j  * j “  ,W ^  k ° ^

Mehrel 1 zwycięza w. o. wskutek nadwagi prze
B r e n t ł o r d  - •  l e a d e r e m  i ciwnika: w walce towarzyskiej Bałucki wy-
f .  .  .  f  grywa na punkty z Mehrelem.
l i g i  a n g i e l s k i e !  j w wadze piórkowej Marzec (W ) zwycięża

Ostatnia sobota przyniosła nowe przegrupowanie * na punkty, po nieciekawej walce Bira; w wa-
w tabeli mistrzostw I Ligi angielskiej. Charlton ' dze tekkiej Ackerman wygrywa w pierwszej
Athletik przegrał z Breratfordem a przegrana ta ko ' rundzie przez poddanie się Macha; w wadze
sztowaia go nie tytko utratę dwóch punktów- ale i półśredniej Moszkowski (W ) wygrywa w trze-
pierwszego miejsca, Charlton spadł obecnie na i c*ei rundzie przez podddanie się Grauera M.

Drużyny żydowskie walczą na ringu
har Hochba — Wisła 10:4

miejsce piąte. Brentlo-rd, dzięki zwycięstwu nad 
dotychczasowym leaderem wyszedł na pierwsze 
miejsce. Drugie zajmuje znana w Polsce Chelsea, 
btóra obecnie znajduje się w doskonałej formie. — 
Jak dalece drużyny angielskie stanowią wyrówna 
ny poziom dowodzi lego fakt, że Arsenał na wlas. 
nym boiska zdołał uzyskać zaledwie wynik remiso 
wy z ostatnią w tabeli drużyną — Portsmouthem.

U dołu tabeli również zanotowano zmiany, — 
Wprawdzie ostatnie miejsce zajmuje nadal Ports. 
mouth, ale Grimsby Town nareszcie pożegnał się i 
przedostatnim, wy chodząc na 19 Na 21 spadł Li- 
verpooI.

Wyniki sobotnie przedstawiają się następująco: 
Arsenał—Portsmouth 1:1, Chelsea—Blackpool 2:0, 
Preston Northend—Bolton Wanderers 4:1, lłrent- 
ford—Charlton Athletic 5:2, Derby County—Midd. 
lesbrough 1:1, Evertom—Leeds United 1:1, Grimsby 
Town—Huddersfietd Town 2:1, Leicester City — 
Westbromwich Alhion 4:1, Manchester L.ity—Stoke 
City 0:0, Sunderland—Birmingham 1:0, W;olverham 
pton Wanderers—Livenpool 2:0.

Grająca w drugiej lidze Aston Yilła odniosła 
zwycięstwo, bijane Newcastle United 2:0.

Francja wygrywa turniej 
rugby

Rozegrany w ramach wystawy światowej w 
Paryżu międzynarodowy turniej Rugby wygrała 
Francja, która w finale pokonała Wiochy 43:5,

O mistrzostwo Europy 
środkowej w tenisie

W Mediolanie rozpoczął się mecz tenisowy o pu 
char środkowej Europy między Włochami i Jugo­
sławią. Pierwszy punkt dla Włoch zdobył Canepelc 
bijąc Mitica 0:4, 0:3, 5:7, 6:4. Drugie spotkanie Ta. 
roni—Kukuljevic zostało przerwane przy stanie 1:0 
7:5 6:4 e względu na zapadające ciemności.

Niezwykły wynalazek 
lotniczy

(PIL) Postępy nauki w pewnym zakresie 
wiedzy są naprawdę nieograniczone, np. w lot­
nictwie, gdzie nie wielki okres czasu został 
znakomicie wykorzystany i dzisiaj ten najno­
wocześniejszy system kom unikacyjny zapew­
nia prawie 100% bezpieczeństwa. Do niedawna 
pewną trudność nastręczała spraw a nocnego

W wadze średniej Edelman ma wy bitną prze 
wagę nad Zienkiewiczem, jednakże w trzeciej 
rundzie sędzia dyskw alifikuje Zienkiewicza za 
niesportowe zachowanie się; w wadze półcięż­
kiej po pięknej i pełnej emocji walce, Moszko- 
wicz zwycięża na punkty Żbika.

Sędziował w ringu p. Karpf, na punkty p. 
Henzel ze Lwowa.

K. S. GEYER — HAKOAH 10:4
Łódź. Drużynowe m istrzostwa pięściarskie 

Łodzi dobiegają do półmetka. Mecz powyż­
szych drużyn był to jeden z ciekawszych dla 
ostatecznego wyniku mistrzostw, to też zainte­
resowanie nim  było duże. Zwyciężyła bardziej 
wyrów nana drużyna K. S. Geyer, utrzym ując 
się nadal na pierwszym miejscu w tabeli.

W ringu walczyło tylko 6 par, przez co p ro ­
gram zawodów- był mocno skrócony. Atmosfe­
ra, w jakiej odbywał się mecz, była bardzo 
gorąca.

W yniki poszczególnych walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy K. S. Geyer): Waga musza: 
Ucielski próbował atakować, lecz dobrze skon­
trow any poszedł na deski i walczył już chao­
tycznie.

W koguciej Dolata hyi cały czas w ataku. We 
wszystkich rundach Tauber jest gorszy i prze­

grał na punkty.
W piórkowej Augusiowmz m iał utrudnioną 

walkę, gdyż Fagot walczył nieczysto i często 
przetrzymywał. W alka remisowa nierozstrzy­
gnięta.

W lekkiej W ojciechowski II nadspodziewa­
nie łatwo dał sobie radę z Gotfrydem i wygrał 
na punkty.

W półśredniej Kulibabka poza am bicją nic 
nie pokazał. Nie m iał on zresztą żadnych szans 
w w alce z lepszym o klasę technicznie Wdo- 
wińskim.

W średniej walkę Ostrowskiego z Jab łońs­
kim sędzia przerwał już w drugiej rundzie w-o 
bec miażdżącej przewagi Ostrowskiego.

O g ó ln y  wynik meczu 10:4 dla KS Geyer. 
Decyzje punktow-ego (p. Kordasz) są trafne, 
natom iast ringowy p. Pawełkiewicz wykazał 
zupełny brak energii i nie stanął na wysokim 
zadaniu.

IKB — MAKKAB1 (SOSNOWIEC) 11:..

Świętochłowice. Rozegrany o mistrzostwo 
Śląska mecz bokserski między IKB (Święto­
chłowice) a Makkabi (Sosnowiec) zakończył 
się zwycięstwem gospodarzy w  stosunku 11:5.

W yniki: Przedwing (IKB) wygryw a na pun 
kty z Gruenzgruenem. W koguciej Jarząbek 
wygrywa z powodu nadw agi Beitnera. W  wal­
ce towarzyskiej wygrywa Jarząbek w-ysoko na 
punkty. W wadze piórkowej W eigruen (M) re 
m isujc z Ruckini po ciekawym przebiegu w al­
ki, stojącej na dobrym  poziomie, przy dużej 
wymianie ciosów-. W lekkiej: Nawa wysoko 
wypunktował Majcrowicza. W  półśredniej: Ma­
rek już w drugim  starciu wygrywa przez k. o. 
z Nebiem.

W w-adze średniej: Balner wygrywa w alko­
werem z powodu braku przeciwnika ze strony 
gospodarzy. Ta sama historia powtarza się w 
wadze półciężkiej, gdzie znów- punkty przypa­
dają IKB, gdyż Potyka, wystawiony ze strony 
gospodarzy, nie m iał przeciwnika. W  wadze 
ciężkiej przypadają znów punkty Makkabi z 
powodu braku przeciwnika.

Podobno Makkabi zamierza wystosować pro 
test w sprawie wyniku tego meczu, uzasadnia­
jąc go brakiem  lekarza podczas zawodów.

Trup na boisku
Przem yśl,  W czora j  odbsl się w  M edyie mecz o 

ui.slrzostwo klasy C pomiędzy N ap rzo dem  z P rz e ­
myśla a d ruży ną  W eselką z Medyki, przyczyni byl 
to debiut d rużyny  Medyki na terenie  podokręgu  
przemyskiego.

Niestety, w czasie zaw odów  doszło do nieslycha 
nego w dziejach spo r tu  polskiego w ypad ku , gdy 
w p ierwszej połowie, kiedy N aprzód  strzelił b ram  
ke i uzyskał prow adzenie ,  w padła  na boisko pub.

łieznosc i pobiła g raczy p rzem yskich . W bójce zo­
stał przebity  nożem członek N aprzodu  Gwiner, któ 
ry  zm arł  na miejscu.

Nie ulega na jm nie jsze j  wątpliwości, że obok 
władz policyjnych, k tóre  sp ra w ą  tą  się za jm ą, pod. 
o k ręg  przem yski zamknie wszystkie boiska dla ctru 
żyny m edyckiej,  k tóra  w  ten sposób zadebiutowała 
w ro zg ry w k ach  o mistrzostwo.

lądowania samolotów. Oświetlanie jest dobre 
w czasach pokoju, ale co robić w czasie w oj­
ny? Znaleziono sposób i na to. Inżynier lot­
niczy, Am erykanin Merton, wspólnie z fizykiem 
rosyjskim  Zworkinem skonstruow ali aparat u- 
możliwiający lądowanie samolotu na nieóświe 
tlonym zupełnie lotnisku. W ydawać się to mo­
że nieprawdopodobnym, ale tak jest. W yzys­
kano promienie podczerwone, które wysyłane 
specjalnym  aparatem  na lotnisko, są następnie

łapane przez aparaturę zainstalowaną na samo­
locie. Umiejscowione tam  przyrządy przemie­
niają niewidzialne dla oka ludzkiego promie­
nie podczerwone na widzialne. Pilot w ten spo­
sób widzi silnie ośw-ietlone lotnisko. Należy 
pamiętać, że w ten sposób aparaty  będą mogiy 
dostrzegać samoloty podczas mgły. Z jednej 

, strony wynalazek ten zwiększa bezpieczeństwo 
j samolotów, z drugiej zaś strony przyczyni si$ 
do niszczenia samolotów podczas wojny.

JWydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik**: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kaufer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana-


